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II Teleton M m7 

ska FABRYKA BIELIZNY 
8. Szczęsny i S-fca 

Chłodno 44-2, Tcl. 2p3«n 
1 poleca wszelką bieliznę po ce-

nkurencyjnych. Robota solidna. 

Stosunek ten zaostrzył się 
Jeszcse w-czasie., wc^ny,'. * do 
otwartej walki, na śmierć lub 
życie przyszło z chwilą wybuchu 
rewolucji. Dziś, gdy właściciele 
wracają do swych zburzonych i 
zniszczonych siedzib a obywate
le miejscy do zrujnowanych 
warsztatów, gdy ludność biało
ruska obawia sie. zasłużonej ka
ry, warunki wspólnego Ipożyjcia 
wobec zdziczenia umysłów i 

strat przedstawiają 

i §do w. 

• * • 

Że „M1CI&TES" 
chwili obetnę 

)att najwlększn sensac 
jwodem Je»t to, , te 

V-

«as najstrasiniejsiych 

wfdariet i Run R M I M 
c z a s ó w , 

obrai ten byl najulublańszą atrakcją 
dla milionów widzów , 
r • wi<?okrotnle oglądany. 

acją|l 
pod||| 

i wo ności wznowić m * 
bądź ie Ciężka ' i bolesna, 

nak dokonaną być musi. 
rugira warunkiem zjedna 
przekonania ludności bra-
" j j<sst zaopatrzenie zgłod-

i jiryciertcaonych przez, 

N aa c z y c i eU 3 (p. Kolendo 
Władysław^ p. Kosiński Konstanty 
p. Aotoszko Aichał). 

A d w o k o t a i (p. Olszyński 
Władysław). . 

I n ż y n i e r ó w 2 (p. RybotM 
wicz Jan-BoltWaw I p. ĄallnowsNI 
rtleezysfatt). 

ikóa/'mas w" zvwńo€# » L e k a r z y 2 (dr. Siemaszki) mow mas w, zywnpsc.^ Z j f l f n a n t { dr> Ostromęcki Bohdaił 
B u c h a l t e r ó w 3 (p. Stil 

ności człowieka 
ny przez carów, 
do Mikołaja; 11, 
paść głęboką mi 
i polakami. Pie 
gwałtem w praw 
matycznie tuman 
wani, wzrok 
stu lat w Pete 
czynowników. i 
wani za -wiarę 
szpiegowani, i 
sieli zamknąć się 
otoczeniu swem 
wrogów lub eon 

-nych i niechątn 
cowników 

na wshodzie 
osiągnięty. 
pierwszym 

jdą^ęznów olbrzymich 
skrzydłem się jaknajgorzej 

beda moałv ^ jednak jakiś sposób współ* 
życia i współpracy znaleziony 
być musi, jeżeli nasze kolohj^ przy*ły 
na kresach mają istnieć i roz- c ł n < n n l c i 

wijać/się na pożytek ojczyzny. 
Droga tylko jedna: prawem i 
chlebem! 

Zbytęcznem Ryłoby wskazy
wać na tradycją i kulturalną 
misję kolonji polskich na kre
sach. Ile kroć jednostki lub gru
py z tej uświęconej historją dro
gi zbaczały, tylekroć wynikały 

będą mogły 
swym lo-

musi nasta
nie i oczysz-

wyleezenie 
o swe 

gotowanie 

swego zdp-

,cza .przez ratowanie dzie* 
śmiejrel głodowej, przez 

ywanie się od wszelkich 
cjLjpnucz obdarzanie wza-

za rzucane pa Polaków 
karmienie— chlebem, trafiać trze
ba ido serc i umysłów białoru-
sinów. Jei t to twarda prawda 
życiowa, na którą nie wotno 
nam zamykać oczu I o której 
pamiętać musi rząd, wojsko, 
wracający koloniści polscy i ca
łe społecze rtstwo. 

trzecirr etapem dla pozyska
nia kresów dla Polsk1 będzie 
oświata i szkoły. 

Na razie jednak, dopóici brwa 
na Białorusi stah wojenny a o 

m ustroju kraju i jego 
stosunku clo Polski trudno dziś 
decydować, jedyną metodą przy
gotowawczą Jest hasło: prawem 
i chlebem! 

Sztuedny podział ludności na 
Białorusi, po mistr|owsku-i-choć 
z pogwałceniem stemienta fwol- stąd klęska zawody, straty. 

Po 
Sklnd 

irzeprówadzć^ Niewątpliwie trudno jest dja 
Katarzyny II człowieka, którego dzicz pozfoa-

/oraył prze- wiła szczęścia rodzinnego, da
chu i mienia do tych zbałamu
conych J zepsutych*, współpra
cowników nAnnsAtZ 7XvchvU l skieflo Kon itcW Wiborczcflo-rbyło 
cowników odnosić się przychyl- w p r5w a d z c i»ic do Rady- Miejskiej 
nie, trudno nie szukać odwetu 
za popełnione zbrodnię, fl jedT 
nak pierwszą zasadą, kjtórą po-

rusinami 
;i, wtłoczeni 
lawie, syste-

i ideprąwo-
iy mieli od 

popów i 
Izy, prześlado- wracający na Białoruś obywate-

narodowość, Ie wypisać muszą na swój sztan-
ijrywani, mu- dar jest prawo i sprawiedliwość, 
w sobie i w ą dalej jeszcze wyrozunifałość i 
itrzywali jeno przebaczenie. Umysłów i ^erc 
miej nieuf- nie zyskuje 'Się represjanłi : 

;h współpra- zemstą. Praca Ifelturalna, którą 
• na Kresach w imię haseł row-

• - • ( ' . • ' • 

T.^J.^ 

wyborach. 
Rady Mtcjskiej. 

(k) Vobei tego, Ie na Uście NP, 
fi0aro\»ałw te same nazwiska, 

które były f ha liście Nr. 2, do Ra
dy iKiejskia przeszła całkowicie li
sta |Nr. a,v«iko zaszły pewne zmia-' 
ny wporząlka. 

Dąicniem twórcy Jisty Nr. 2—-Pol-

dostoteczneS ilości osób inteligent
nych, które mogłyby trudną i od-
poffiiedzialflą pracę Rady Miejskiej 
wykonać" należycie. 

Na rnocy porozumienia pomiędzy 
wszystkicm grapafflai P.K.W. listem 
pożądaną tłozonoj , •,••'• 

* 
Podług zajc^ mamy radnych: 
A p t e k a r z y 2 (p. Filipowicz 

Feliks i p. Hcrmanow&ki Wincenty), 
oraz jeden Właściciel składa aptecz
nego (p. Maciejewski Zygmunt). 

3 
rzyftsk! Stefan, p. Parfjanowicz $ # 
nisław? i p . Sobolewski Stefan). 

W ł a ś c i c i e l i d o m ó w 
(p. Konopiftski Mieczytfaw, p. IM 
werski Hieronim i p. Ł a K « e w # 
Witold). 

I n s p e k t o r a s z k ó ł t (UL 
Tarło-Aozifiski Włodzimierz), j 

ttajjstr-.cfcw 4 (p. Korolez^ 
Michał, p. Kaeharski Sylwester, 
Ainkiewicz Antoni i p; Bierńoci 
Józef). » - , i 

W ł a ś c i c i e l k ę k s l ę g a r l i 
(p. Klimkicwiczowa Jadwiga). 

R- o 1 n i k 6 w *f> (p. Sosno 
Antoni, p. Wojtulewski Józef 
Aaksimftśicz Wincenty). 

Z a s t ę p c e k o m i s a r z a p 
w i a t o w e g <» i (p. Szymon: 
Bolesław). 

G e o m e t r i e i (p. Smollńs 
Stanisław). 

K s i ę d z a i (Ks. DadzińsW 
Ijaljan). % 

A a r a r z y 3 (p. Jaroszewi 
Jan, p. Kozłowski Stanisław i p. Ż̂ f* 
wolewski Wtacenty). 

• K d p c ó w 5 (p. Lamprecht Wllj-
helm, p. Homan Stanisław i p. Gti|l|? 
ski Antoni). 

C o I i-;t r A 4 k a t'<ai fljołko^p 
!ski Wacław), • ' •- I" 
j P r z c d z a l n i k ó w 2 ( p i WB|» 
i silewskl Jan i p. Kundziez Edwar||. 
I T e c h n i k a i ip.t Godyń^ii 
! Franciszek).: % 

S z e w c ó w 2 (p. Jałyński JanJ||i 
i pj Laskowski Józef). 

N\a d k o n d a kt o r a i (p 
liński Władysław). 

Wśród kandydatów mamyi i p 
majstrzego, 2 majstrów, i lekarza 
właścicieli domów, i felczera, ic c 
ślę, 3 ślusarzy, 3 rolników, i 
rarza, l pisarza, l pracownika 
czty, i prezeskę „Żłobkd", i kop 
i kolejarza. 

Najstarszy wiekiem jest kandy
dat na radnego p. Stcinhogcn Ęp-
ward (62Mat). • 

Najstarszym radnym jest p. Gl 
ski Antoni (34 lat). 

Najmłodszym radnym Jest p. /tb« 
toszko Aichał (23 lat). 
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Z A J s»cd?ug dzieła słynnego pisaba Hugusta Strindbcrga 

,Po ogłoszet 
na usta wiciu 
kiego Binłęgos 
tanie.-

—Kogo Ra 
na prezydenta 

Rzecz natu 
Si interesować 
wiem od wybo 
skicgor-jakjm 
zależy dobre 1 
rownictwo' na 
skiej. 

V kotach r 
wicie ..-saani 
prezes C K , 
lecz tenże 
prac ofcywi 
ty przyjąć m 
nianie zmusiło 
prac, jakip p 
łem obecnie. 

Mówią, źe na; 
; brany będzie 

sław Szymańs 
dzielności, o ci 
powszechną. 

«* A kto będzi 
kto burmistrze 

O tem jeszc 

prezydent. 
wynika wyborów 

tieszkańeów Wiel
ka nasuwa się py-

•Mlejska wybierze 
itettat 
ino, pytanie to mu-
serokł o§ół, albo-
aospoderzja raiej-

|ędzie prezydent— • 
mniej 4obre kie-
gospodarki miej-

deckich mówią, że 
ma dzidny 

Feliks Filipowicz, 
>oo» wobec nawala 
eh 4-nlc ma ocho-
itu, którego speł-

jo do porzucenia 
ięee się z zopa-

iwdopodobnicj wy-
iesterosta p. Bole-
1 znany ze swojej 
:ący się sympatją 
wiceprezydentem? 

głucho. 

Klifie lilitwii 

zęby 
ków 
nic 

słu-

Rozmowy podsłuchane. 
—Jednak 400G glosujących na 32 

tys. wyborców jest to liczba bardzo 
nikła. . . i i y -i; 

—Ai tak, barśjto nikła. stanowi 
to zaledwie i2»$;proct ogólnej licz* 
by wyborców, 1 

--Nic rozomibn, co spowodo» 
j walonka obojętność nic do daro
wania? ; \t 

—„Nic rzac|ijcicpereł"... mówi 
' Pismo Święte... !<' 

—Ne! prczyddistto należy wybrać 
p. Klimkiewlezc 

— ? ; •' 
— J p t to jedyna kobieta, która 

odważyła się i potrafiła zostać „oj
cem" miasta. 

• - I... ; ' 
• 
a 

S-a m. 

•Vfe' wsi Poporeić, na Lftwle pro-
bowcz miejscowej parifji rozidawał 
w kościele następującą polski ode-
1WC: 

'.Dopóki polacy są na litewskiej 
Ziemi, nie może być z nimi źtidnpta 
agód, żadnych omów, gdyfc oni w 
czasie ciężkich walk nipych z bol
szewikami na ziemi litewskiej pod 
jęli broń przeciwko nam". 

„Okrzepcle docha w walc 
nie było a was litości dla par 
pańskich ^- legionistów, źeb 
znalazt: prżytalku 'b was źądc 
ga niewoli, niech zginą w chwilach 
walki oni wszyscyl jak te stworze
nia wściekłe, kajające podstępnie! * 

.Lepiej umrzemy wszyscy, niż 
oddamy się w niewolę panów 

W wysokim dwjorze (powlńt tro
cki) proboszcz nie; chciał jechać do 
umierającej polki, ponieważ syn jej 
słaźy w legionec^, V flalatach 
ksiądz odmówił poświęcenia gospo

d y żołnierskiej. 

informacje. 
i » 

„Monitor" , **w n-rze 20t ogłosił 
następując* rozporządzenie ministra 
przemysła I handlu o zniesienia se-
kwestra i ograniczeń przewozu we
wnętrznego. 

Art. 1. Na mocy dekretu z d. 27 
I tojo r. znos! się sekwestr 1 oara-
nieezcnla przewożą wewnętrwoego 
następujących surowców, półfabry
katów i towarów: 

i. Bibułka do papierosów (w 
bobinach i arkuszach). 

2. * Przędza: , 
3. Wata hygroskoptjna i środki 

opatrunkowe. 
4. Wata surowa, bielona 1 far

bowana. 
Art. II. Rozporządzenie niniej

sze nabiera mocy obowiązującej z 
dniem ogłoszenia w .Monitorze 
Polskim". 

D. K. 

„DZIKA I KAZIU" 
i i ) . 

(Dokończenie), 
Adam w niemym bólu padł twa

rzą na poduszkę [jcoBwałsyjnie ści
skając w dłoni UM od ukochanej. 

Zbielałem * wttrgtmi kurczowo 
z,aciskającemi się szeptał bezustan
nie jedno tylko słbwo: Bole... Boże... 
Boże... [ 
I Za oknem zapjadoł zmrok dżdży

stego jesiennego dnia. fGdziti za 
oknem, Koś nucił tęsknic: 1 
% Nie znałaś t4' mttolcl barzi 
-ir, Nie znałaś derpień dni 
V I nic powrócisz, nlgdy,jaź, 
' Choć bóstwejrn byłaś ml... 

Adam martwym1 stłumionym gło-1 

sem powtórzył bezdźwięcznie. 
I nie powrócisz 
Choć bóstwcHi . nSfldyJut, 

byłaś ml... 
Za oknem wiatr fcbwodf Ił żałośnie. 

Do drzwi ktoś kołatali silnie 
klamkąAJWftjffl MkSkt się as łóżka 
ciężkim, wolnym krokiem i poszedł 
otworzyć* J ; 

Na progu stała zapłakana, stara 
służąca'.dzika Kazia". *« 

— Co się stało? 
— Ach, panie drogi—zawodziła 

kobieta —panience bardzo Ile. Na
wet już u nas był doktór 1 ksiądz. 
Przyjdzie jej chybe zamrzeć. Krwią 
bezustannie pluje a pluje. Wychu
dła biedaczka, że aż przykro pa
trzy*. Posłała mnie do pana, żeby 
go konletznle do niej przyprawa*-
dzić. Mówi, że jej lepiej będzie o-
mlerać. 

Ta głos starej załamał się. 0-
cierojąc oczy fartuchem zawodziła 
od płaczu: 

— Ach/ to takie dobre l pocz
ciwe było dziecko. 

Adam zanuciwszy na siebie 
cztmprędzej palto,posiedłddmiesz
kania .dzikiej Kazi" wraz ze slu-
iącą. 

Wybory w Wilnie. I 
W ' niedzielę w Wilnie odbyły się 

wybory do Rady miejskiej. 
Waka, wyborcza była' zacięta, 

ścierał f się bowiem prądy pollty-
o n e : polski narodowy, z żydow
skim i białoruskim. 

Glojowało H9142 wyborców, z 
tej liaby aź5i33B głdsów otrzyma
ła llstś chrześcijańsko narodowa 
(zjedneczenie z Polską), gdy żydzi 
zdobyli tylko 14065 głosy, socjaliści 
2i3t, polscy demokraci 1123, biało-
rosini 403. 

Wofcec łefo w Radzie mł«fsl|lej 
zasiadać będzie- 31 radnych ze 
zjcd«©c»e«ła z Polską, t4 żydów. 
2 saćjoBistów 1 jeden dcmokroto.j 

Naturalnie, wynik wyboriw wy
wołał w Wilnie wielką radość. 

Mity Ijita. 
W okolicy Tykocina i na długiej 

przestrzeni rjsckl Narwy zauwalotto 
w ostatiloch czasach niesłychane prze
mycanie Mdła z dawnej.Kongresów
ki na wschód, 

Z przemytnictwem tern, wcale 
niepoźąUanem—ogołaca ono bowiem 
z bydia ~ policjo powiatowo rady 
dać sottie nie może. i 

Zajmują się nicm dostawcy dla 
wojska, którzy legitymują się po
świadcz irtlami rcjentalnie świa
dectwa* »l władz wojskowych. 

Policja w Tykocinie bardzo słusz
nie zatrzymuje bydło, pędzone » 
wielkiej ilości na zasadzie kopjl 
rejentaluej—nie wiadomo He kopjl 
takich frandlarz posiada, ani koiiu 
je rozd#ł. ! 

W wielu wypadkach stwierdzono, 
że'dostajwcy^dla wojska, na ztfsa-
dzlc kóp|ji świadectw dopuszczają 
si 

tego byłoby pożądane, aby 
kopjl takich nie wydawali, 

one są potrzebne dla z a 
sadzie, przyczem ten cel 

.byłby wjjfażnle na kopjl zoznaczó* 

• W Interesie naszym leży, pbyj pit 
uczciwi dostawcy i inni hapd 
zbyt wiele bydła na wschód 
prowadzali. 

Litiiii iiiKi! 
_ _ _ _ _ _ K o w n o, •—V. 
_ ^p^ |Q W O i n j 0 trwają w 
ciągu. W samym Kownie 

„cichły, jakkolwiek i tu c 
władze litewskie biorą po p 
sóh; natomiast rozszerzyły 
całą prowincję, podległą 
Sleżewłczo. oożna powłcdziić, 
cała prawie inteligencja polska 
Suwalszczyźnic północnej ostała 
wyaresztowone. Akcja ant; polska 
wz«ago , się obecnie w K owiert* 
szczyżftlel zwłaszcza' w Wtfk amier-
śkicm. Aresztowanych władze litew
skie umieszczają jąż nletylko w Ró
wnic, ale l w Klejdanach. Ototafla-
nle kraju z elementu" polskie 10 
bywa się obecnie głównie w p 
dMe od Kowno, między stoli :ą 
ryły, a linją dcniarkiicyjnft. 4 
wnic wzięto się ostatnio do p >l 
nauczycieli ludotey^i, Pódobw 
żądano obecnie spisu c*ła 
„Lotni^dła przciteięwzięcia 
nieh aresztowań. Wogóle cała 
ma charakter pochodu antyp >ls 
go. Aresztuje się polaków, m 
cych wp^wy w armjl oraz ; aj 
jącycłi wybitnie stanowiska w 
łecfcnstwle. Ogólno UuH #1 
wehych doszła do Sił. 

Litwini ze sfer urżędo 
łają szerzyć pogłoskę jokołtó 
dowi Sleżiewlila adąto się ftftr 

%& jakieś 1 ślady spiska (!) po 
przeciwko Torybic. Jcstto Ś4jb 
ezclnietóe kłamstwo, gdyż aoiol 
nie żadnych dowodów na ta a ni
kogo nie znaleziono. 

Aresztowania wywołają ni ar 
ne rozgoryczenie wśród szeloklch 
kół ludności, nawetpomiędzylłitwi-
nami. Była nawet próba interwcotejl 
ze strony partji lewicowych, da 
czas bezskuteczna. W nieazi 
przedstawiciel misji franą|s^ijej 
zwrócił się na piśmie do r2 

Już od progu począł silny za-
^ach woskowej gromnicy i cisaa 
przygnęJiająco biło z całego miesz
kania. 1 » 

.Dzlkp Kazia" leżała no łóżka, 
lizeriloło, z ustami gorączką 

ieczoncml i błyszczącemi oczyma. * 
ś kobieto siedziała przy niej, 
rzymując w jej dłoni grubą grom-

ilcę, !' ' ' 
Adam1 wszedł do pokoju. U-

ilecb błogi -rozlał się na twarzy 
i\. , 
— Jak to dobrze, | c pan przy*« 

edł. Patrz, motyl biedny jnź u-
lera—wyszeptało matowym, cichym 

głosem. v 
• A później zwróciła się do ko

biet 
— Wyjdźcie na chwilę... Mu

szę z nim sama zostać. 
Wyszły, a wtedy zwróciwszy się 

ć o Adama, rzekła. 
— SlaKljpj, muszę el powierzyć 

tajemnico mojego scrcoi Słuchaj, 
siądź ko|o mnie tutaj ną łóżko. Daj 

rękę i patrz głęboko w moje 
i wiedz, żeś ty był tym j< 
którego kochałam. 

Zakasłała strasznie i w 
potem, gdy się trochę usj: 
znów powtórzyła urywanym g 

Któ... rego... ko..., chołam.. 
Znów przyszedł atak 

.dzika Kazia* traciła powoli 
tomność. 

Zawołał na kobiety, -*• 
oby mu pomóc w ratowania ^ 

„Dziko Kozła" nic potrzci 
jednak pomocy. Jej czysty d<L 
od fkmikich brudów daleka 
w nieskończonej krainie włeiiMgo 
słońca. 

A jfma no świecie^ została 
zdobywania tylko sława. . 

•*'.< ł >.V 

do 



X 
towoita? 

• nie 
Sytaacj 

oczll 
tarszych 

»ych wsz 
zopctnjc n 
w dalszym 
wypłacane 
tOŚO marc! 

V sferal 
-Chnianą jej 

P 

•aczdłą te\, wonlrf knerttla Żako 
tl dottełw Jest to pWdą. 

01 rt 

bMHnadi 
nla 

ojsko* 
na młodzież 
ną.*V kasie 

Pensie są 
, te zartifast 

h rozpowsze-
o areszt)-

.Hai* Kraj: podaje:'.Litwini ze 
Sfer urzędowych aslłają szerzyć? po~ 

8*oskę jakoby rządowi Slaźewlcza 
dało się natrafić tia jakieś ślady 

spiska polskiego przeciwko Taryble. 
Jestto nnjbczczelnłcjsze kłamstwo, 
gdyż obsolatnie żadnych d owo d ó w 
na to a nikogo n ie z n a l e n i o n o . 

noil 

ar armjl obsadziły one Tyraspol l sto^ 
pobitych pod Odesą 

olsz 

•m 

EL EG RA My. 
byt 
gen 

im 
ścc 
ni<: 

Kom,ctaat 
ncralłtc|o z 

Front Lltews 

ztabo Ge~ 
4.9. r. b. 
Białoruski. 

Walki na odci 
trwają w, dałszy 
działy nasze, pn 
wiady na wschód 
Bpbrujska rozbiły 
sclach wielkie siły 
skie i wzięły 230 
ikarabin maszynowi. 

Front Woły, ń.kl 

Spokiój, 
W zastejjtwte Sżefi 

mego HALLER, pułków 

Polacy na S 

u północnym 
ciągu- Od-

adzące wy-
południe od 

W kilku miej-
Jnieprzyjaciel-
l e ń c ó w oraz 

Sztabu Oeneral-

til raczy źnle. 

10-9. (PAT). 
ministerjum 

spraw za-
ikuje. 
rządzenia.wy-
tra czeskiego 
niu ze 'Sło-
ców, nieba-
i państwa 
ugodziło w 

Spiszu, i Ora-

WARSZA 
Wydział prasc 

spraw zagraniezrj 
granicznych kom 

W sprawie roz| 
<ianego przez mi 
Hrebera o wycil 
•waczyzny c u d o i h 
dących poddan 
-węgierskiego, ktojj 
^udność polską rfeil 
Wie poselstwo ppll kie zwróciło 
Uwagę minister-ijn spraw za
granicznych refi,ii|»liki Czecho 
słowackiej.. , 

1 Na skutek 
nasze ministerjurr 
nicznych Otrzymał 
że rozporządzeni 
rewane głównie 
com wojennym 
kowiny oraz ofUU 
skim i austrjackir i 
ciw osobom, Mlji 
Słowaczyźnie j&ą 

Rząd czeski 
•dzie się starał zł 
•rządzenie co do 

ś interwencji 
praw zagra-

odpowiedź, 
wo jest ŝ kie-
cejw uchodź-
Galicji i Bu-
om wągier-
wogóle prze-
ch pobyt na 
szkodliwy, 
ewnia, i e bę
dzie' rozpo-

aków. 

Aresztowania' 

WARSZA 
Otrzymano 

Tary ba litewska 
sztowaę Vw Kov| 
ftresztowflno je 
jąc aktu oskarżę 
sztowaniu wład 
dopuszczały się 
talności, ' 

Wszystkie insfli 
pozarriykano. 

Walki na 

WRÓCI 
Komunikat 

korpusu tormji 
Po kijku dtlij 

zachowania> się 
skich, w l dniu 
niu przyszło do 
dów. ; 

Kownie: 

10-9 (PAT). 
domość, że 
zkazała are-

e 517 osób. 
e pfrzedstwia-

|a. Przy are-
niernieckie 

wałtów i bru-

|tucje, polskie 

fląaka. |,: 

10-9 (PAT)) 
tmieckiego 6 
isza: • 

spokojnego 
/stańców pol-
.m. j>opo|ud-
»wycn ndpa-

Silny oddział powstańców 
napadł na posterunek piechoty 
naszej pod Wołkowicami. Po 
napadzie banda zbiegła zagra
nicę. * 

Pod Loeben wysadzono 
most kolajowy na linji Wrocław-
Opole. ' • 

Ultimatum dla Niemiec. 

PARYŻ, 10-9 (PAT). 
Clemenceau zaproponował 

Radzie Maj wyższej, aby wysłała 
do Niemiec nowe krótkie, lecz 
stanowcze łultimatum, żądają
ce bezzwłocznego zastosowania 
się do żądań ententy, wyrażo
nych w art. 6.1. 

Wywiad z Paderewaklm. 

PARYŻ 10-9 (PA). „Petit Pari-
sien" ogłasza wywiad z prezydentem 
Paderewski rń. 

P. Paderewski w rozmowie wska
zał na tradne położenie Polski i 
oświadczył, że niebezpieczeństwo 
niemieckie dla kraju jest równie 
wielkie, jak poprzednio, lecz naród. 
polski ma zaufanie i wierzy w du
cha sprawiedliwości Rady Najwyż
szej. V sprawie Śląska Cieszyń
skiego p/prezydent powiedział, źe 
Strassbarg jest tylko w części fran
cuskim a jednak zachował patrio
tyzm francdskl- Tak samo i Śląsk 
zachował wszystkie tradycje polskie 

t Czesi mówią, źe Śląsk jest im 
potrzebny ze względu nn węgiel, a 
tyttacznscm posiadają oni 86 proc. 
produkcji węgla dawniej monarchji 
aosltro-węgiersklej. 

Syberja przeciw bolszewikom 

OttSK 10-9 (PAT). V całej1 Sy-
berji wydano rozporządzenie o mo
bilizacji. Powołano pod broń wszy
stkich niczcyzu od 18 do 43 rok a 
życia. \ 

Ze wsząd napływają ochotnicy 
do walki przeciwko bolszewikom. 

Generał gubernator powierzył 
dowództwo nowego pałka ochotni
ków gen . Golleynowi, dawnemu ad-
jatontowi gen. Korniłowo. 

KHka pałków ochotników już 
wyraszyła na front. i 

Tetetjrophcn 
> Vojskf» 

Dniestr. 
nlllobs 
nV tył 

twflców 
yłach 

Compahnie" do« 
romańskie przekroczy-

Pa pobiciu czerwonej 
Ziły "" 

litntiiiTni i utrjt!. 

BesAlii. 
.Jt f tUi* ' 

J 

Ha rze 
Redakcji 
źyll ksiąz 

Ks. K 
7 ksią 

ka yriąU&w. 
Bibtjotekl wlezmó>j» 
ego .Dzlenrlka* ity 

Imerz Rogowski: 
i 2 zeszyty mMoałlw 

(I rabinr częstochowskiego od-
slę „bankiet" na cześ<5 p. nor-

a klóry wskutek inarzc|anio 
żydów—we< ług żargonówek—rzekł 

na poeW szenle: „Nltftylko w Pol-
Jest antysemityzm; w Ameryce 
znnjdzli cle zebrania z odziałem x 

Choćby 20 osób, na któtem nie b*-'* 
łoby tendencji antysemickich*. 

Niemcy w Bstonjli li 

v BERLIN. 10-9 (PAT). 
Wycofytonic się wojsk niemiec

kich z ^jtpaji trwa w dalszym ciągii. 
Teren nflvoładnie od Kłajpedy jest 
wolny od wojsk niemieckich. 

PARYŻ 10-9 (PAT), 

lOmfiwiając rokowania I|>enlkina 
Petlurą, ..Echo de Parls" pisze, że 
sojtisz pomiędzy Denlkinem^ a u-
kraińcami jest wróżbą pomyślną. 

Gdyby Polsce udało się do wpły
nąć nn połączenie ich sił, należało
by powitać usługi oddane wspólnej 
sprawie. 

\t Bawi 
diio"pułku 
n»k Sta 

ca 4 
konuje 

ni si 
w, 
d 
frbneie bo 
przez 

.Pieśń poranna* Orzeszkowej, 
medje Fredry* 5 tomów. 

riloTko' 

Osobista 
Białymstoku „dzia-

. czwartaków" .pułkow-
iław Dziewulski, do-
pułku ułanów, który 
:iidów waleczności na 
szewickim, ukochany 

sw<j)ich oficerów i szere-

Do naszego miasta przybył 
minls terjum rolnictwa p. Jó-

f Sztorm, w sprawach rolnictwa 
naszej zpemi. 

Dziś: 
Jatro: 

ii miasta. 
Kalendarzyk. 

Ptotft i Jacka 
Gwidona -Heronlda. 

K>> 

:i\t\ 

i UCJ cnenle'- caelug;. 

Okazuje się, i e praca dla dobra 
narodu, pnea w dziedzinie społecz
nej, oświatowej i kultarnlnej, znajdu
je w Białynstoku uznanie, 

Oto w <!aia wczorajszym złożo
no w redakcji „DziennikaBiałostoc
kiego" bezimienny 300 marek na za-
początkowenie stypendjum imienia 
Włodzimierza Tarło—Aaziftskiego 
dla wychowance seminarjum nau
czycielskiego w Białymstoka, aby w 
ten sposób Iwyrazić p. inspektorowi 
szkół podziękę ze jego pracę i za
biegi na polu szkolnictwa w ziemi 
Białostockiej, a w szczególności za 
inicjatywę ] zabiegi około założenia 
scminnrjóW nauczycielskich w nn-
sz«m mieście. 

Dodajemy, źe pomiędzy innemi 
Inicjatywę założenia Bibljoteki miej
skiej przy pomocy ministerjam wy-
ząnń religiijnych i oświecenia pab-
licznego zawdzięczamy p. Tarłe t\Q-
zińskiemu. 

A przepustki są... 
(k) Sejm Suwerenny Rzeczypo

spolitej Polskiej przepustki na wy
jazd z białegostoka do b. Króle
stwa Kongresowego i z powrotem 
znieść achwalił. 

ttinął miesiąc, mija dragi uchwa
ła w życie nie zostaje wcielona: 
przepustki po dawnemu są wyma
gane, po dawnemu ściągają za nie 
pó 24 marki. Jak przed 22 lipca 
trzeba stać po kilka godzin w ko
lejce, zapominając, że .czas to pl.c-
nlfidz*, trzeba równlleź wykupywać 
t. ^w, '.świadectwo' czystości"... 

| Brak światła. 
Zwrócono się do nas zażaleniem 

na brak oświetlenia ulic Grunwal
dzkiej, Kijowskiej, Łomżyńskiej i 
Korskiej. 

Dla Czytelni żołnierzy. 
P. Sabina Głowa złożyła w Re

dakcji .Dzjennika" dla czytelni dla i 
żołnierzy przy szpitalu załogi 
książki: 

Guranowskiego „Padyszach", 

Konfiskata cbosa. 
(s) On*gdaj posterunkowy pollcJJ 

towej we wsi Baclecikach wykryf ul 
łyda 20 pudów zboża, należącego do 
dlarza białostockiego Nowodworskiego 
łe skonfiskowano. 

po* 
krft« 

laiMjzi. 
ŁOMŻA, d. 4-9. (Koresp. 

Coraz więcej rozwiefmożnia 
bandytyzm w naszym krają. Ot| 
29 sierpnia o go4z, 6 rano odle 
ści w 3 wiorstach od Zambrol 
napadło trzech bandytów na jidii 
cych kilkunastu żydów kapców fo i •-
mańką i steroryzowawszo podnif 
sionyml rewolwerami do góryprz'!^ 
rażonych odebrali im posiada ą̂  
gotówkę w Ilości kilka tysięcy nil 
rek i pnre zegarków, przyczęm 

-późnionych pokaleczyli rękd;' 
rewolwer^ bijąc po głowic 
sami 26 napadli na szosfew 4 
stach od Czyźewa również zł 
szy przejezdnych z gotówki, lec 
zawdzięczając emergicznema 
kiwania przez policję 
2 z nich zatrzymano i w 
wrześaia Łomżyński sąd okrędo 
przy łagodzących okoliczność 
skazał jednego z bandytów na 
terminowe ciężkie więzienie, dnkg 
go bandytę jako dezertera wojsl 
wego sprawę skierowano do s« di |vb 
wojennych, a trzeciego poszqk|je 
pOHcja. " , / 

rękdj'ś( 

mc 
a>i' 
rcz 

po iz 
kr^min iii ą 

dnjiu 
Ił 
a h 

1 

P. Wacław Fijałkowski 
Polskie- Złodziejka. Ostatni 

jewoda Potocki. Aktorka.' Komh 
uczucfn i tomy. Rosyjskie: Zai>l 
Horda. 

Felicja Guzowsko: 
Teatr i literatura dramatycznja. 
Wróg Napoleona. 
Handlarze. 
Odłogiem, 2 tomy. 
Ludzie bezdomni. 

6. Rudera. 
7. Z życia Naczelnika. 
8. Przygody Bock'a. 
9. Starosta Warszawski." 
10. Nowelki i obrazki. 
i i . Śzondor. Kowacz. 2 tomy. 
12. Wyspa tajemnicza. 
15. Dzieci Marty: 
14. Obrazki z życia znnkowitycjh 

lud i 
15. Adamowi Krcchówicklenur 

Zamykanie sklepów. 
(ky Sklepikarzom naszym riaj: 

żałoby energicznie przypomnieć 
istnienia przepisu o zamykaniu sV 
pów w niedziele i święta. Wicta * 
tych panów drwi sobie po prostu ; ;c 
wszelkich przepisów. 

Czarna giełda. 
(s). Wczoraj o godz. 4 po ^k^ 

łudniu z rozporządzenia naczc n l Ja 
policji oddział policjantów pod ( ir 
wództwem sierżantów okrążył al % 
Giełdową i aresztował przeszłe i 1 IC 
giejdziarzy, których odprowadzono 
daf policji. rrn 

Tytufi. 
(s). Onegdaj przybył do Białej >|-

stoku z zagranicy jeden wagon > 
tuniu surowego. Tytuń ten zokuij-
ła fabryka Janowskiego. Wkió » 
mają nadejść jeszcze dwa wagony 
tytoniu. 

Kradilerz koni. 
(s) Dnia 8 b. m.; we* wsi Krypnie pc dc 11 i 

odpustu nieznani sorawcy slcradli iw^tn 
włościanom parę kć$"l. Powiadomiona o 
padku policja powiatowa poczyniła 
giczna poszukiwania. Jednak sprawcy 
gil ~ 

enh i i 
z l i i -

ta 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 

Hi traf JlNilii 
V dalszym cij|H" dla Kraci ślą

zaków—ofiar barbarzyństwa prus
kiego--nn ręce Redaktora nns/enn 
.Dziennika" zło*yll: 

Od urzędników inspektoratu skar
bowego, kasy powiatowej i strn/y 
skarbowej ogółów 3-M m. 30 fen. 

Nn sortłę tę ałozyło się ogółem 
48 ofiarodawco*. Nazwiska 23 z 
nich ogłosiliśmy w numerze wczo
rajszym. Obecnie pomieszczamy o-
fiary pozostałych ofiarodawców. 

! (Przyp. Red.)' V 
Antoni Kozłow$Ki mk. 10 
Zygmunt Bajer \ J, „ 5 
Józef Wró^rewskjr .„ • 5, 
Leon T«iskalcw$ki | w . l 

• lanacyiZojkowsIdtl ; .' : • 1 

< Hcnryf Horodcńiki . • • 1 • „ .1 
Stanisław Furow||ez > ] „ 10 
rtoiiftt i . 5 
Antoni r-Zaczmlw . 10 
Stanisto Karowlski „ 1 0 
Karbol jPajez , ! V io. 
Aleksander Boifdwski . ». 5 
Jan WMłewski i . 3 
h. Kwfiflński ' ! ,• „ 5 
K; Ha{imanowicj| 3 mk, 50 f. 
rtorkfordt ' mk. s 
¥ ł . 'Panasiewicz. I , „ . .4 
L. Harasimowicz * 5, 
I\. Pawłowicz m 3 
Wojciech Kisiel ; . 4 
Hcnry| Brzezicka • i 

O Na polo przed ołtarzem ustawi
ły się oddziały ułanów, strzelców i 
chorych szpitalnych, wśród któ
rych znaleźli się także i jeńcy boi-
szewniA* mndląry sn; do Stwórcy / 
podziękowaniem za opłrkr. juko u>/.>-
tai'/(ijr) unii id) /(liowniii polscy 
Irkar/r i polskie smntnrjiis/ki. 

I'i/.«jl nltm/rm /.ii|ęli mirjKca: 
kuipus ultiriDW / p. komrnilfinirm 
pułkownikiem .4zvnwinowskiiii nii 
czele, lekarze szpitalni, oraz panic 
z Koła polek. 

Po zdjęciu grupy fotograficznej, 
dokonnnem przez oficera, udali się 
wszyscy do pawilonu, przeznaczo
nego nn bibliotekę i kantynę. Tam 
poświęcenia lokalu dokonał ks. Ka-
petan Turłay. . > 
' ' Przemówienia o celo i znaczeniu 

lokata poświęconego > wygłosili! ks.: 
Tdrłoy, d-r Stobhote, d-r Lew, ka
pitan Nowakowski. Wreszcie sier
żant p. Jedliński w pięknej o ser
decznej mowie do żołnierzy wzy
wał ich do korzystania z zaWadów, 
dla aich stworzonych i dziękował 
dowódcom za iA dbałość; o dobro 
szeregowców, kt#zy z taką ochotą 
spełniają ich rozkazy dla dobra u-
kochanej Polski ^ 

Redaktor Filipowicz w imienia 
redakcji „Dziennika1* dziękował do-
wodzjtwoj i oficerom za troskliwość 
o dobro iołnferze polskjego, które-
g6 kocha!' i o którego dba naród 
cały. Okrzyki: „Niech żyje dowód-
ctwo, korpus oficerów i cale armja 
polska* powtórzyli wszyscy z zapa-

P. f i . Bzuro,!z Dojlid wynagro- lem. 
i dzcnld otrzymane za . procę pay ©hor Żołnierzy i sanitariuszek 
wyborkh do Rfidy miejskiej, w Bia- odśpiewał „ttarsz. marsz Piłsudski", 
łymstdkd 1 ; • " rak. '80 ' rotę ̂ ^pn jck te l I tatte* RfctaL -

5 uroczystość w pawilonie zakon*-
S czyło zdjęcie ,ju*qjpy fotograficznej 

Korpus oficerów przyjął nast^ 

łymstefa . , 
Hejenfl Kucharska1 

Jaljańl Hochmal* 
• • j * i * 

^ Zofoąrf PolWji ttiejskiej, złoźo-

j i * • ' •; spodzie". Wznoszono tamr toas 
PaJ-flfjt KaKrtowka za pośredni- na cześć: Komendanta Piłsudskiego* 

ctweni Posła ;db Sejmo ks. d~ra pułkownika Szymanobskiego, na-l 
Stanisława Haiki to rbl. carskich 
i m . p . 

czelnlka i lekarzy szpitala, *m jegc 
świetne i wzorowe kierownictwo, 
ra« na cześd redaktora „B^lennik^ 
Białostockiego", pań z Koła Polek Jan Mwcharski, mk. 10 

Zcooa Krassotifiki „ 10 
ZoIjajOstromocka „ is 
Wiktof Jorezukj . 10 

* Spiostowanie: W n»rze z dnia 
I b. k w wykozie ofiar Związku Pociąg osobowy ffc 222, jadący 
feido^lanego inylnie wydrakowano: z Ęialegostoka do Brześcia^ prowa-
Józef JŻywolewski 3 m., zamiast 2 m. dził nadkondaktor brygady biolo-

(i mpM 

iio»t p44zkkowonl# organJ-
zatorjówi wokc)cyjnych kursów noa-
czyciplskich w iiałymstoka, Inspek
torowi szkolnemu, ,p. Włodzimie
rzowi 1 arłe-MozińskieiB* -*» słucha-
cze khrsów składnią na rzecz Braci 

stoekiej p. Nletnyski. 
Na stacji Cżeremsza zauważył 

oą łyda. który do wagonu1klasy 3 
wriióst trZy duże koszc.^Koszc te 
wydały się pand Niemysklemu pc(« 
dejrzaneml, wezwał więc pasaierą, 
aby oddal fe na bagaż. 

Pasażer się opierał... Podąę} ru
szył w dalszą drogę. 

flle.p. N. nic astąplł. w Brześciu 
zawiadomił konicndonta stacji. Zb-
rządzono rewizję koszów... znalc-
zi^np w nich 123 i pół kilogramów 
tytonia. i 

Naturalnie tytoń przemycany za
trzymano i spisano protokół 

W drodze powrotnej do Brzt-
Wj poniedziałek zrana^w terytor* śeift na stacji Bielsk zauważył lń-

nego żyda, który do wagonu kla^y 

ów* 
Sobolewski 

k Hlgiemftn 
owa Srzcdzińska 
towko 
Lipińskji:, 

ŜQ mk. 
10 . 

8 „ 
3 n 

li uank iilsifiij* 
jam Izpitola załogi Biaicgostoka— 
dawnej szpitala Na u (niegdyś Ko-
szari| Wtodziiftlerskicl tfdbyta 8lc o« 
roczfstośtf, ktdra no dłaglc czasy 
otkw| w pamięci jej uczestników. 

B|ł to akt poświęcenia bibltotcki, 
czytęni, kursów dla analfabetów 
żołnierzy, oraat kantyny tołnierzo 
polspego—stworzonych dzięki inl-
cjatyfwic i zabiegom korpasa ofice
rówłzałofli tutejszej, dbałych oroi-
wój Intcllektualny źolnierzat oraz 
o jeio godzhiMt rozrywkę w do-
brcnl towarzystwie, którędy * nic w$* 
wicmł złego wpływu no niego. 

4kt poświęcenia poprzedziło 
fisz* polowa,! którą celebrował ks. 
Kapelan Turtay ••,'.. 

Bo nszy iw. służyło dwóch żoł-
nicr|y. Obok ołtarza, przy «kotrpma« 
jamfencie fishtirmonji pł«||i naboż
ne śpiewał ehiór żołnierzy ii sonłtor« 
jaszek ze szpitalu 

" I A : i ' ' • ; 
W y d a w có: Polskie T^wo' P^opltfaril - --, - . la prasy 

i czytelnictwa tp. Białymstoka. 

która wykazała, żr przt-mytnik był 
nie lada bogatym, znaleziono bowiem 
pr/y nim jes/ezr 11107 marc-fe w 
i>anknotn«'li 1 o 1 pół kilograma bi
lonu iiirmięi*kiri|(i. 

l'icnii)*l/(' tr (ulilnąo kfiinriutan" 
(owi siu»'|i |{młvNt(ik (IM ilcpozytu. 

/n lakij ilbafô O o (loi-lio.lv ke-
••v kolrjiiwi 1 ora/ /n puilobne 
wykiyua Ki)iuliikiotDWU' (•••winniby 
otrzymywaO osobne nagrody. Za** 
djęyi ick to do lem większej prze-

... . . J . ... W. K.. 

"Wyelcczkoi młodzieży. 
Dnia 8 b.m. odbyło się wyciecz

ka członków kót młodzieży z całe
go powotu białostockiego do wsi 
kościelnej Krypno pod Knyszynem. 

Już od godz. 7 z rana dworzec 
kolei warszawskiej, zaczął wypeł
niać $H młodzieżą i lnteliflcncją. O 
godz;. 8 na stację przybyli poseł do 
Sejmu ks, dr. Hałko i ks., prefekt 

Zamówiony przez Instruktora 
kółek rolniczych pow. Białostockie
go p. B amla specjalny pociąg był 
wypełni łny po brzegi. O gódz. 10 
pociąg odszedł w stronę Staro-
sielc, jdzle przyłączyło się koło 
młodzi* ty staras(el$krej. Cały pociąg 
młodzież ubrało w zieleń. j 

Ody pociąg rasiył z miejsca po
częły r jzleflafr się chóralne pieśni. I 
chociaż niebe b^ło zachmurzojne 
jednak to wcale rtie psało hamOra 
młodzieży i niezdolne było zamąfetó 
teyf ^ogjdy i spoko|u, jakie ucho
wały t\?arze. I 

Na przystanku wRybakl- i .Dzi
kie" zebrano młodzież z Chorosz-
czy i Cóbrzyniewa, 

Po przybycia: na stację Knyszyn,. 
młodzież ustawiła się w czwórkę i 
zwartemf szeregami ruszyło plan
tem kolejowym w stronę Krypna 

Na pół drogi spotkało Ją kbło 
•miejscowej krypniaftskle. Po prjey- . 
witanie 1 braterskim wyruszono do 
wsi, idzie 1 wielkiem-zaclekawfle-
nicm przyglądały się młodzieży ty
siączni: tłumy pobożnych przybyłych 
na od|ast, 1 

Po nieszporach za wsią na małym 
pagurtd zebrało się młodzież, by 
wspóliie pobawić się w różne gry 
i śpiewy zaproponowane prwz p. 
Ramia. "• 

O godz. 5 zabawę skończono 
odśpiewaniem „Roty" Konopnickiej 
i znowu zwarteml szeregami wyru
szono na stację Knyszyn. \ ; 

O podz. B*ćj wieczorem poeiąg 
przybił do Białegostoku. 

Maszę dodać, iż dobre pomysły 
nie idą na marne, ale są chętnie 
naśladowane - i nasza młodzież 
chętnie garnie się do niedawno zorge-

•hlzowanych kół młodzieży, których 
jest jfliż w naszym powiecie prze
szło 13. „Szeięśfe im Boże". 

T. Srzedziński. 
,' C 

W Diililidi. 

3 wniósł wielki worek. 
P. Niemyski zażądał oddanie 

worka na bagaż, aby kosie kolejo
wej przysporzy*! dochoda. 7 

I ten pasażer się opierał. Zwró
ciło, to uwagę żołnierzy, jadących 
tym samym pociągiem. Zaczęli ba
czniej przyglądać* się workowi l do
tykać" go że wszech stron, 

— Worek bardzo podejrzany 1— 
zawołał żołnierz i wezwał żandar
mów. 
. Worek otworzono i znaleziono 
ę nim dwa pady i 50 fantów ban
knotów nlemieqkich, 

Bagai ten. przedstawiający war
tość krociową zatrzymano. 

Pasażer pojechał dalej do Bia
łegostoku, przyczem p. Niemyski nie 
ąftasiczał go z, oka. ! L ; • '. 

W Biołymstoka przemytnika pie
niędzy poidono rewizji osobistej. 

W i poniedziałek, w święto Naro
dzenia N. f\. P. w nowej parafjl 
Doilidyobchodzono uroczyścleple^rw-
szy odpust. Świeżo odzyskany koś
ciół ftle mfioł pomleściC 'tłumów 
wiernych, którzy przybyli, aby po
dziękować Stwórcy za odbudowę 
Polsk wolnej. 

Pomiędzy inńeroi przybyła pro
cesja i z Suproślo, którą przed koś-
ciołeni powitał ks. proboszcz Du
dziński. 

Wbty^ę celebrował ks. proboszcz 
Kryński z Supraśla, Sumę ks. pro
boszcz Nawrocki z Zabłudowa, 
nieszpory ks. proboszcz Niewiarow
ski z Wasilkowa. Kazanie w czasie 
Samy) wygłosił ks. Aarcinkowski z 
Btałepostoka w czesie nieszporów 
naakt ks. proboszcz Abramowicz z 
Ghowa. 

Na Sumę przybyło wiele osób z 
intcii jencji pomiędzy innymi staro
sta pan Cyfrowicz, komisarz p. N. 
Cydzlk, wicestarosta p, Szymański 
z małżonką, p.p. Bżarowie, p. in-

Polska Drokarnia adziafowa w Białymstoka 

spektor ide Verbno-Łaszczyń|ii. p. 
inspektor Woźnlocki, p. barorfjhan-
kalfel, radca minister jam sprnf we
wnętrznych p. koda, przedstoif idelc 
białostockich związków rzcntllrslni-
czych z p. Fijałkowskim no ilzeie i 
inni . * ™ 

• 
Po nieszporach ks. probos 

dziński przyjmował duchowi 
oraz przedstawicieli Władz 
zaproszonych obiadem na p 

W czasie obiadu przemów 
Dudziński na €zcś<J gości, 
Manteuffel nn cześć ukoe, 
przez pornfjan proboszcza, rej 
FilipowU-z nu cześć matki i 
ks. Dudzińskiego (którym % 
szczyżnie udtło glę amknąfl 
bolszewickim pogromem) i 
potem nn cześć dachowieńst 
skiego (które krzewi i utn 
ducha narodowego wśród luda 
rema pOmfędzy fnnemi zowdj 
należy hart ducha u Slązakó 
lej wyniesiono toosty no c 
Starosty d-ra Cyfrowiczo, w,F 
rpsty p. Szymańskiego, d i i 
Polek, ludu polskiego Ud. ltJ , r 

Obiad zakończono pięk, 
czynkicm. Oto nawniosek p. 
torą dc Yerbno^LaszczfaijcW 
obecni złożyli 274 mk. 30 Irn.jho' 
rzecz Braci Ślązaków. 

Pożar wTykocii 
(Kor. własny). 

(S). Dnia 7 b. m. w ml|S(j c 
kocinic o godz. 6 wieczorfrri w 
dnei ze ! stodół krytych słoni [, 
bachł pożar, który w przceia |u 
ku godzin strawił przeszło <b „ 
dół wraz z plonami tegord :zrf|mi 
oraz 12 domów miesżkalnyc , 

Przyczyną poźara, J6k ii ss 1 ||n-
tormają, było nie ostrożne >b<|Ho-
dzenle się z zapałkami przez chlip-
CÓW. ' ' • , " I 

Straty znaczne. , 

Fahuie stataikiWEi 
Policja łódzka, jak podaj r,Mm 

Polski*, zwróciło uwagę na czllste 
ukazywanie -się.w mielcie! fałszy
wych $tamarkówck. Wreszdi (Mało 
się policji wykryć fabrykę p :oMdzy 
we wsi Przatów, pow. Łask ego 
mieszkaniu gospodarza Bsdr arMie-
go. Fałszerza, niejakiego & ifn*o-
wicza. aresztowano^ kamienic | |aś, 
maszyny i rysunki odebrano 

*t)fUuy, 
Na komitet .Ratujcie 

13 mk. 

(naezelny lekarz zakaźnego 
przymuje chorych od 5 - ^ 

ul Kilińskiego (Niemiecka) 2-a 

S p r z e d a 
dom i ogród na ul. Sad 
oraz dom duży ogród 

przy ul. Mickjewi 

dzllci" 

|la) 
Iro. 

Do wynajęc ia -pokoje 
ul. Krakowska J^ 

I Ogłoszenia dripl 

Inteligentną panienkę 
na stancję. Pomoc w nauce ł 
Wiadomość w adminli 

RlIAhaltor poszukuje posady 
DUbliailDI stronna praktyka. S 
fereweje. Białystok, pociła, ol 

kwitu MennllńiBlaiostótltfeJJ! 

Z | i l | t TOi si^iTmiał pasek 
dwoma MBtk« 
drugie-i 

wilcze] maści 

Słk«mł: 
drutu. Kto 

J«d«o w$ayte 
o<ł#jd««,; 

kuthnia 

% 

prowadzić do Komisarjatu 4-fo 
wyriBdgrtdi«h!e R Mn hiizywU słą; 

R ci a i t otr arBehedjkt"!5) 
•-«M 

1 li 

chde 

m Wi 
$», 

powieź. 
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